
Edyta Geppert, To si
Chciałam zaśpiewać o czymś ważnymO samotności braku niebaLecz powiedzieli - Pani Geppert - co PaniTo się nie sprzedaChciałam zaśpiewać o miłościKtórej czas nigdy nie ostudziLecz powiedzieli - Nie! To nie pójdziePani Geppert to nie dla ludziChciałam zaśpiewać hymn o trwaniuCóż nie będziemy wiecznie młodziPowiedzieli - kobieto - kogo to dzisiaj obchodziI pouczyli że ich zdaniem To znaczy zdaniem pewnych osóbSprzedają się rzeczy o niczymNapisane w przystępny sposóbI żebym sobie dała spokój Z tym czarnym strojem, przysmędzaniemTo się nie sprzedaTo się nie sprzeda - Pani GeppertTo się nie sprzeda - Pani GeppertTo się nie sprzeda - Pani GeppertW życiu!Lecz kiedy widzę na koncertach W oczach słuchaczy skrawek niebaTo myślę sobie - Dobry BożeA co mi tam - niech się nie sprzedaW tych oczach widzę taką miłośćKtórej czas nigdy nie ostudziI wtedy mam ochotę krzyknąć Ludzie! - To jest dla ludziW tych oczach widzę dramat czasuCóż nie będziemy wiecznie młodziDlatego chodzi mi po głowieŻe może to kogoś obchodziNawet jeżeli czyimś zdaniemTo znaczy zdaniem pewnych osóbSprzedają się rzeczy o niczymNapisane w przystępny sposóbNiech mówią dajże Pani spokójZ tym czarnym strojem, przysmędzaniemTo się nie sprzeda - Pani GeppertTo się nie sprzeda - Pani GeppertTo się nie sprzeda - Pani GeppertW życiu - Amen.
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